
Nr. 17. Lwów dnia 25 . kwietnia 1896. Rok X X IX .  Tom LVII.

Wychodzi w sobotę każdego ty­
godnia w objętości co najm niej 

jednego arkusza.

Prenum erata  wynosi wraz 
z przesyłką pocztową rocznie 
4 z ł., pó łroczn ie '2  z łr  w pań­

stwie austryaekiem .

W Tiosyi rocznie 5 rubli srebr. 
w W. Księstwie Poznańskiem  

3 talary.
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Rcdakcya i A dininistracya 
„ROLNIKA" ul. Słowackiego 

1. 8. If. p iętro.

Inseraty  zam ieszczają się za 
opłatą 10 et. od wiersza dro­
bnym drukiem . D la członków 
Towarzystwa gospodarskiego 

liczy się połowę ceny.

Manuskryptów nieum ieszczo­
nych nie zwraca sic. Iteklam a- 
eye uwzględnia się tylko do 

wyjścia num eru następnego.

T R E Ś Ć :  Żniwa w Austryi w r. 1S95. (Dokończenie). — Przem ysłowa hodowla świń mięsnych. (Dokończenie). — Sprawozdanie z posiedzenia 
Komitetu e. k. gal. Tow. g o s p .  N adesłane. — Ogłoszenia.

Żniwa w Austryi w r. 1895.
(Dokończenie).

J ę c z m i e n i a  uprawiała A u s t r y a d o l n a  w r. 1895 
54 980 hektarów, zebrała na tej przestrzeni 970 150 hektol. 
lub 026 107 cent. metr., t. z. w przecięciu na hektar 17 6 
hektol. lub 1L4 cent. m etr, waga przeciętna hektol. była 
64 5 kilogr.

A u s t r y a  g ó r n a  miała w uprawie 45 210 hektarów, 
zebrała 853 882 hektol. lub 475 354 cent. metr., t. z. w prze­
cięciu 18‘8 hektol. lub 10'5 cent. metr. na hek tarze; waga 
przeciętna hektol. by ła 55'6 kilogr.

C z e c h y  uprawiały 405 777 hektarów, zebrały 
7 860 971 hektol. lub 5 282 893 cent. metr., t. z. w prze­
cięciu 19-4 hektol. lub 13 cent. metr. na h ek ta r; waga 
przeciętna hektol. wynosiła 67'2 kilogr.

M o r a w y  uprawiały 184 720 hektarów , zebrały 
3 170 480 hektol. lub 1 997 402 cent. metr., t. z. przecię­
tnie 17'2 hektolitrów lub 10*8 cent. metr. na h ek ta r ; waga 
przeciętna hektol. była 63 kilogr.

G a l i c y  a w okręgu Towarzystwa gosp. we Lwowie 
miała w uprawie 231 392 hektarów, zebrała 3 515 127 he­
ktol. albo 2 125 420 cent. metr., t. z. w przecięciu 15*2 
hektol. lub 9‘2 cent. metr. na h ek ta r ; waga przeciętna 
hektol. by ła 60'5 kilogr.

W okręgu Towarzystwa gosp. w Krakowie zaś upra­
wiano 1 ś 9 337 hektarów, zebrano 2 040 738 hektol. lub 
1 270 944 cent. metr., t. z. w przecięciu na hektar 15*7 he­
ktol. lub 9\8 cent. metr., waga przeciętna hektol. by ła 62'2 
kilogr.

B u k o w i n a  upraw iała 32 918 hektarów, zebrała 
<48 511 hektol. lub 478 427 cent. metr., t. z. w przecięciu 

na hektarze 22’7 hektol. lub 14'5 cent. metr., waga prze­
ciętna hektolitra była 63'9 kilogr.

S z l ą s k  uprawiał 28 421 hektarów, zebrał na tej 
przestrzeni 517 80S hektol. albo 353 269 cent. metr., t. z.

przeciętnie na hektarze 18*2 hektol. lub 12*4 cent. metr. 
waga przeciętna hektol. była 6S-2 kilogr.

D a l m a c y a  upraw iała 21331 hektarów, zebrała 
342 690 hektol. lub 195 636 cent. metr., t. z. w przecięciu 
na hektarze 16 hektol. lub 9'2 cent. metr., waga przeciętna 
hektolitra by ła 57 kilogr.

S ty  r y  a wreszcie miała w uprawie 15 587 hektarów', 
zebrała 20 1 675 hektol. lub 128 236 cent. metr., t. z. w prze­
cięciu na hektarze 13 hektol. lub 8'2 cent. metr., wrng-a

/  O

przeciętna hektolitra wynosiła 62*9 kilogr.
Przy j ę c z m i e n i u  więc jak  widzimy co do p r z e ­

s t r z e n i  u p r a w n e j  pierwsze miejsce zajmują Czechy, do­
piero drugie Galicya (która uprawia wogóle 360 729 hektar.), 
dalej id ą : Morawy, Austrya dolna, Austrya górna, Buko- 
w'ina, Szląsk, Dalmacya, S tyrya, Kraina, Karyntya, Tyrol, 
Istrya, Gorycya i Gradyska, Salcburg, Voralberg i Tryest.

I co do i l o ś c i  a b s o l u t n e j  z e b r a n e g o  j ę c z m i e ­
n i a  należy się pierwsze miejsce Czechom. Po nich w yka­
zuje najwuększą absolutną cyfrę zebranego produktu Gali­
cya, dalej id ą : Morawy, A ustrya dolna, Austrya górna, 
Bukowina, Szląsk, Dalmacya, Styrya, K aryntya, Tyrol, 
Kraina, Istrya, Gorycya i Gradyska, Salcburg, Voralberg 
i Tryest.

Co do c y f r y  r e l a t y  w n e j  p r o d u k t u  n a h e k t a r ,  
zajmuje natomiast pierwsze miejsce Bukowina (22*7 hektol. 
lub 14*5 cent. metr. na hektar). Dalej idą kolejno : Voral­
berg, Czechy, Austrya górna, Szląsk, Austrya dolna, Mo- 
rawy, Tyrol północny i Dalmacya, Galicya zachodnia, Ka- 
ryntya, Salzburg, G alicya wschodnia, Tyrol południowy, 
Gorycya i Gradyska, S tyrya, Tryest a wreszcie Kraina.

W a g a  p r z e c i ę t n a  h e k t o l i t r a  w k i l o g r a ­
m a c h  przy jęczmieniu najwyższą jest na Szląsku (68*2), 
dalej idą: Czechy, Austrya dolna, Bukowina, Morawy,
Styrya, K aryntya, Voralberg, Tyrol północny, Galicya za ­
chodnia, Tryest, Istrya, Gorycya i G radyska, Kraina, Ga­
licya wschodnia, Salzburg, Tyrol południowy, Dalm acya 
i Austrya górna.
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j e ż e l i  zaś porów nam y  przec ię tny  rez u l ta t  zbioru  j ę c z ­
m ienia  n a  h e k ta r z e  w ro k u  18-Jó z ta k im ż e  rezu lta tom  
z ub ieg łego  dziesięciolecia 18 5 — 1894, okaże  się, ż c * ) :

A u s t r y a  d o l n a  z b ie ra ła  w  la tac h  1^85 1894
w  p rzec ięc iu  n a  h e k ta r z e  13'3 cent.  m etr.,  w r .  1895 zaś 
z e b r a ła  ty lko  11‘4 cent. m e t r . ;

A u s t r y a  g ó r n a  w la tach  1885 1894 12‘9 cen t.
metr.,  w  r. 1895 10*5;

C z e c h y  w la tac h  1885 1894 13*7 cent.  m etr.,  w r.

1895 13;
M o r a w y  w la tach  1 8 8 5 - 1 8 9 4  11*0 cen t.  metr.,  

w r .  1895 10-8;
G a l i c y  a  w s c h o d n i a  w la tach  1885 -  1894 7*5 

cent.  m etr . ,  w r. 1895 9*2;
G a l i c y  a z a c h o d n i a  w i a t a c h  1885 — 1894 9 cen t.  

m e t r ,  w r .  1895 9-8;
B u k o w i n a  w la tac h  1885— 1894 1 OS ce n t  m e tr . ,  

w ro k u  1895 14*5;
S z l ą s k  w la tach  1 8 8 5 - 1 8 9 4  10 2  cent.  m e t r ,  w r.

1895 12 4 ;
D a l  m a c y  a w i a t a c h  1885— 1894 8*5 cent.  m e tr . ,  

w  r. 1895 0*2;
S t y r y a  w la tac h  18 8 5 — 1894 10 1 cen t  m etr . ,  w  r

1895 8*2
N ajk o rz y s tn ie j  więc p rz e d s ta w ia  się r e la ty w n y  r e z u l ­

ta t  zbioru  jęczm ienia  na  h e k ta r z e  w r. l s 95 w porównaniu  
z ta k im ż e  rez u l ta tem  przec ię tnym  za u b ie g łe  dziesięcio le­
cie, na  B u k o w i n i e ,  gd z ie  z I0 ’8 podnosi się n a  14*5 
cent.  m e tr .  n a  h e k t a r z e ;  n a jn iek o rzy s tn ię j  w A u s t r y i  
g ó r  n e j.

G  a  1 i c y  a z a c h o d n i  a w y k a z u je  m a le  podniesienie  
r e z u l ta tu  re la ty w n eg o  (z 9 n a  9*8), G a l i c y  a w s c h o ­
d n i a  znacznie jsze  (z 7*5 na 9*21 w porów nan iu  z u b ie g iem  
dziesięcioleciem.

•ł*
:f: *

O w s a  u p r a w ia ła  A u s t r y a  d o l n a  w r. 1795 
185 345 h ek ta ró w ,  z e b r a ła  n a  tej p rzes trzen i  3 725 866 he-  
k tol.  lub 1 688 728 cent.  m etr.,  t. z. w p rzecięciu  n a  h e k t a ­
rze  20-1 hektol.  lub  9*1 cent.  m e tr .  w a g a  p rze c ię tn a  h e k to ­
l i t ra  b y ł a  45*3 kilogr.

A u s t r y a  g ó r n a  u p ra w ia ła  85 066 h e k ta ró w ,  z e ­
b r a ł a  2 102 337 hektol.  lub 8 7 1 5 6 5  cent.  metr.,  t. z. 
w  przecięciu  n a  h e k ta rz e  24*7 hektol.  lub  10*2 cent.  metr., 
w a g a  p rzec ię tna  hek to l .  w ynosiła  41*4 kilogr .

C z e c h y  u p ra w ia ły  477 677 h e k ta ró w ,  z e b ra ły  
10 454  409 hektol.  lub 4 888  972 cent.  m etr . ,  t. z. w p rze ­
cięciu  n a  h e k ta rz e  21*9 hektol.  lub 10*2 cent. m etr.,  w ag a
p rz e c ię tn a  h e k to l i t ra  b y ła  46*8 kilogr.

M o r a w y  u p ra w ia ły  222 368 h ek ta ró w ,  z e b r a ły  
4 983 725 hektol.  lub  2 143 000 cent.  m etr . ,  t. z. w p rz e ­
cięciu n a  h e k ta r z e  22*4 hekto l .  lub  9*6 cent.  m e tr . ,  w ag a
p rze c ię tn a  hek to l .  b y ła  44*3 kilogr.

*) 1 tu przytaczamy - -  żeby niniejszego szkicu zbytnio 
nie przedłużać —  tylko, cyfry z o* regów produkujących większe 
ilości jęczmienia.

G a l i c y  a w o k rę g u  T o w a rz y s tw a  gosp. w e L w ow ie  
m ia ła  w u p raw ie  426 495 h ek ta ró w ,  z e b r a ła  7 034 463 h e ­
ktol. lub  3 126 784 cent.  metr.,  t. z. w p rzecięciu  n a  h e ­
k ta rz e  16’5 hek to l .  lub  7*3 cent.  m etr . ,  w aga  p rzec ię tna
hektol.  b y ł a  4 4 ’4 kilogr.

W  o k rę g u  zaś T o w a rz y s tw a  gosp. w K ra k o w ie  u p r a ­
wiano 295 117 h ek ta ró w , ze b ran o  6 456 289 hektol.  lub 
3 02-5 771 cent.  m e tr . ,  t. z. w przecięciu  na  h e k ta rz e  21*8 
hektol.  lub 10*2 cent.  m etr.,  w ag a  p rze c ię tn a  hektol.  b y ła  
46*5 k ilogr .

,S z 1 a s k  u p r a w ia ł  60 993 h ek ta ró w ,  z e b r a ł  1 250 809 
hektol.  lub  597 901 cen t.  m etr.,  t. z. w p rzec ięc iu  n a  h e k ­
ta rz e  20\5 hektol.  lub 9*8 cent.  m etr.,  w a g a  p rze c ię tn a  h e k ­
to li tra  w y n o s i ła  47*3 kilogr.

B u  k o w i n a  u p ra w ia ła  44 409 h ek ta ró w ,  z e b r a ła  
1 042 573 hektol.  lub  455 440 cent.  m etr . ,  t. z. w p rzecięciu  
n a  h e k ta r z e  23*5 hektol.  lub  10*3 cen t.  m etr . ,  w a g a  p r z e ­
c ię tn a  hektol.  b y ł a  43*7 kilogr.

S t y r y a  m ia ła  w  u p raw ie  76 137 h ek ta ró w ,  z e b r a ła  
1 637 936  hektol.  lub  752 672 cent.  m e tr . ,  t. z. w przecie  
ciu na  h e k ta r z e  2 1 *5 hektol.  lub  9*8 cent.  m etr . ,  w ag a  
p rze c ię tn a  h e k to l i t r a  b y ła  4 5 -9 kilogr.

K a r y n t y a  u p ra w ia ła  26 300 h ek ta ró w ,  z e b r a ła  
525 707 hekto l .  albo 230 814 cent.  m etr.,  t. z. w p rzec ięc iu
n a  h e k ta r z e  19*9 hek to l .  lub  8*8 cent.  m e tr . ,  w a g a  p rze­
c ię tna  hek to l .  b y ł a  43*9 kilogr.

K r a i n a  u p r a w ia ła  24 812 h ek ta ró w ,  z e b r a ła  483 540 
hektol.  lub  211 384 cent.  m e tr . ,  t. z. w przec ięc iu  ria h e k t a ­
rze  19*5 hektol.  lub 8*5 cent.  m etr.,  w a g a  p rze c ię tn a  hektol.  
b y ł a  43*7 kilogr.

Co do p r z e s t r z e n i  u p r a w n e j  ow sem  za jm uje  
więc p ie rw sze  m ie jsce '  G a l icy a  (u p ra w ia ją c a  wogóle 721 612 
h e k ta ró w ) ,  d ru g ie  Czechy , trzec ie  M o raw y . D ale j  idą  k o ­
lejno A u s t r y a  dolna, A u s t r y a  górna ,  S ty ry a ,  S zląsk ,  B u k o ­
wina, K a r y n ty a ,  K ra in a ,  S a lcbu rg ,  T y ro l ,  I s t ry a ,  D alm a-  
cya ,  G o ry c y a  i G r a d y s k a  i V o ra lb e rg .  T r y e s t  n ie  u p raw ia  
w cale  owsa.

I  co do i l o ś c i  a b s o l u t n e j  p ro d u k o w a n e g o  owsa 
na  p ie rw szem  m ie jscu  stoi G a l ic y a  (13 4 9 0 7 4 3  hek to l .  albo  
6 152 555 cent.  m e tr .) .  D a le j  n a s tę p u ją :  C zechy ,  Morawy7, 
A u s t r y a  dolna, A u s t r y a  górna ,  S ty ry a ,  S z lą sk ,  B u k o w in a ,  
K a r y n ty a ,  K ra in a ,  S a lc b u rg ,  T yro l ,  D a lm ac y a ,  I s t r y a ,  Go 
r y c y a  i G ra d y sk a ,  V o ra lb e rg .

Co do c y f r y  r e l a t y w n e j  p r o d u k t u ,  n a  h e k ta r  
p rz y p a d a ją c e j ,  n a  p ie rw sze  miejsce za jm uje  A u s t r y a  g ó rn a  
(24 7 hektol.  lub 10*2 cen t.  m e tr .  n a  h e k t a r ) ;  dalej idą  
V o ra lb e rg ,  B u k o w in a ,  c a lc b u rg ,  M oraw y ,  Czechy7, G a l ic y a  
zachodn ia ,  St> ry a ,  Sz ląsk ,  A u s t r y a  dolna, K a r y n ty a ,  K ra in a ,  
G o ry c y a  i G ra d y s k a ,  G a l icy a  w schodnia,  T y ro l  północny7, 
T y ro l  po łudniow y, D a lm a c y a ,  I s t ry a .

W a g a  p r z e c i ę t n a  h e k t o l i t r a  o w s a  w  k i l o ­
g r a m a c h  je s t  n a jw y ż sz ą  w V o ra lb e rg u  (5D'9 k ilogr .),  po 
nim n a s tę p u ją  k o le jn o :  D a lm a c y a ,  S z lą sk  Czechy , G a l icy a  
zachodnia ,  T y ro l  południowy7, S ty iy a ,  A u s t r y a  dolna, T y ro l  
północny7, G o ry c y a  i Grady*ska, G a l ic y a  w schodn ia ,  Mo



131  —

rawy, K aryntya, Bukowina i Kraina, Salcburg, Istrya, Au- 
strya górna.

Jeżeli wreszcie porównamy przeciętny rezultat zbioru 
owsa na hektarze w r. 1895 z takimże rezultatem z ubie­
głego dziesięciolecia 1885—1894, okaże się, ż e :

A u s t r y a  d o l n a  zbierała w przecięciu w latach 
1885— 1891 na hektarze 10'9 cent. metr., w r. 1895 zaś 
zebrała tylko 9*1 cent. metr.

A u s t r y a  g ó r n a  w latach 1885— 1894 11*7 cent. m., 
w r. 1895 10*2.

C z e c h y  w latach 1885— 1894 10*4 cent. metr., w r. 
1895 10-2.

M o r a w y  w latach 1885—1891 8*8 cent. metr., w r. 
1895 9-6.

G a l i c y  a w s c h o d n i a  w latach 1885 -1894  5*8 
cent.-m etr., w r. 1895 7*3.

G a l i c y a  z a c h o d n i a  w latach 1885 1894 7*8
cent. metr., w r. 1895 10*2.

S z l ą s k  w latach 1885 —1894 8*8 cent. metr., w r. 
1895 9-8.

B u k o w i n a  w latach 1885—1894 7*2 cent. metr., 
w r. 1895 10-3.

S t y r y a  w latach 1885—1894 9*9 cent. metr., w r. 
1895 9-8.

K a r y n t y a  w latach 1885— 1891 11*1 cent. metr., 
w r. 1895 8*8.

K r a i n a  w latach 1885 —1894 9*4 cent. metr., w r. 
1895 8*5.

Najkorzystniej więc przedstawia się relatywny rezultat 
zbioru owsa na hektarze w r. 1895 w porównaniu z ta ­
kimże rezultatem  przeciętnym z ubiegłego dziesięciolecia na 
Bukowinie (gdzie z 7*2 cent. metr. na hektarze podskoczył 
na 10*3 cent. metr.), najniekorzystniej w K aryntyi. 4V Ga- 
licyi zachodniej podniósł się rezultat o 2*4 cent. metr., 
w Gałicyi wschodniej o 1'5 cent. metr. na hektar.

*
*  *

K u k u r u d z y * )  upraw iała A ustrya dolna 10 705 he­
ktarów, zebrała na tej przestrzeni 236 490 hektoł. lub 
165 754 cent. metr., t. z. w przecięciu na hektarze 22*1 
hektol. lub 15'5 cent. metr., waga przeciętna hektol. była 
70 kilogr.

G a l i c y a  w s c h o d n i a  miała w uprawie 83 814 he­
ktarów, zebrała 1 516 330 hektol. lub 1 032 632 cent. metr.,
t. z. w przecięciu 18*1 hektol. lub 12*3 cent. metr. na he­
ktar, waga przeciętna hektol. była 68*1 kilogr.

B u k o w i n a  upraw iała 74 553 hektarów, zebrała
I 686 789 hektol. lub 1 338 915 cent. metr., t. z. w prze­
cięciu na hektarze 22*7 hektol. lub 18 cent. metr., waga 
przeciętna hektol. była 79*4 kilogr.

D a l  m a c y  a uprawiała 46 125 hektarów, zebrała
b':9 640 hektol. lub 417 220 cent. metr., t. z. w przecięciu

W cale nie u p raw ia ją  k u k u ru d z y : A ustrya górna , G alicya 
zachodnia, Czechy, Szląsk i Salcburg . Y oralberg  i T ryest zaś tak  
m ało, że dat szczegółowych co do n ich nie przy taczam y.

na hektarze 13*7 ln ktol. lub 9 cent. metr., waga przeciętna 
hektol. była 66*3 kilogr.

S t y r y a  uprawiała 37 566 hektarów, zebrała 855 237 
hektol. lub 623 285 cent. metr., t. z. w przecięciu na he­
ktarze 22*7 hektol. lub 16*5 cent. metr., waga przeciętna 
hektol. była 72*8 kilogr.

I s t r y a  upraw iała 20 603 hektarów, zebrała 191353 
hektol. lub 141830 cent. metr., t. z. w przecięciu na hekta­
rze 9*3 hektol. lub 6*9 cent. metr., waga przeciętna hektol. 
by ła 74*1 kilogr.

K r a i n a  uprawiała 19 621 hektarów, zebrała 388 048 
hektol. lub 275 914 cent. metr., t. z. w przecięciu na he­
ktarze 19*8 hektol. lub 14 cent. metr., waga przeciętna 
hektol. była 71*1 kilogr.

T y r o l  p ó ł n o c n y  uprawiał 3 912 hektarów, zebra! 
101 948 hektol. lub 69 485 cent. metr., t. z. w przecięciu 
na hektarze 26 hektol. lub 17*7 cent. metr., waga przecię­
tna hektol. była 68*1 kilogr.

T y r o l  p o ł u d n i o w y  uprawiał U  588 hektarów, 
zebrał 233 475 hektol. lub 1U5 679 cent. metr., t. z. na 
hektarze w przecięciu 16 hektol. lub 11*3 cent. metr., waga 
przeciętna hektol. była 71 kilogr.

K a r y n t y a  wreszcie upraw iała 7 903 hektarów, ze­
brała 220 872 hektol. lub 159 177 cent. metr., t. z. w prze­
cięciu na hektarze 27*9 hektol. lub 20*1 cent. metr., waga 
przeciętna hektolitra była 72 kilogr.

Jak  widzimy więc co do p r z e s t r z e n i  u p r a w n e j  
kukurudzą pierwsze miejsce zajmuje G a l i c y a  w s c h o ­
d n i a ,  dr ugie B u k o w i n a ,  trzecie Dalmaeya. Dalej idą 
kolejno: Styrya, Istrya, Kraina, Tyrol, Gorycya i Grady- 
ska, Austrya dolna, Morawy, K aryntya, Voralberg, Tryest.

Co do i l o ś c i  a b s o l u t n e j  produkowanej kukurudzy 
staje natomiast na pierwszem miejscu B u k o w i n a ,  która 
na mniejszej przestrzeni jak Galicya wschodnia produkuje 
więcej od niej. Dalej idą: Galicya, Styrya, Dalmaeya, 
Kraina, Tyrol (produkujący wogóle 335 423 hektol. lub 
235 164 cent. metr.), Gorycya i G radyska, Morawy, Ka- 
ryntya, Istrya, Voralberg, Tryest.

Co do c y f r  y r e l a t y w n  ej  produktu na hektar przy- 
| padającej, wysuwa się na pierwsze miejsce K aryntya (produ­

kująca w przecięciu 27*9 hektol. lub 20*1 cent. m. na hekt. 
Dalej idą kolejno: Tyrol północny, Morawy, Bukowina
i S tyrya, Austrya dolna, Voralberg, Kraina, G alicya wscho­
dnia, Gorycya i Gradyska, Tyrol południowy, Dalmaeya, 
Istrya, Tryest.

W aga przeciętna hektol. k u k u r u d z y  w kilogra­
mach jest najwyższą znowu na Bukowinie (79*4), po niej 
kolejno następują: Istrya, Morawy i Tryest, S tyrya, Voral­
berg, K aryntya, K raina, Tyrol południowy, Gorycya i G ra­
dyska, Galicya wschodnia i Tyrol północny, Dalmaeya.

Jeżeli w końcu porównamy przeciętny rezultat zbioru 
kukurudzy na hektarze w roku 1895 z takimże rezultatem 
z ubiegłego dziesięciolecia 1885—1894, okaże się, że :

A u s t r y a  d o l n a  zbierała w przecięciu w latach 
1885— 1894 na hektarze 14*6 cent. metr. kukurudzy, w r. 
1895 zaś zebrała 15*5 cent. metr.
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G a l i c y  a, w s c h o d n i a  w latach I8 "5 —1894 10'5 
cent. metr., w r. 1895 12'3.

B u k o w i n a  w latach 1885- 1894 12'l cent. metr., 
w r. 1895 18.

D a l m a c y a  w latach 1885— 1894 10-8 cent. metr., 
w r. 1895 9.

S t y  r y  a w latach 1885 — 1894 194 cent. metr., w r. 
1895 lb '5 .

I s  t r y  a w latach 1885— 1894 9-t5 cent. metr., w r. 
1895 6-9.

K r a i n a  w latach 1885—1894 13*3 cent. metr., w r. 
1895 14.

T y r o l  p ó ł n o c n y  w latach 1885 1894 19*5 cent.
metr., w r. 1895 17*7.

T y r o l  p o ł u d n i o w y  w latach 1S85—1894 13*3 
cent. metr., w r. 1895 1T3.

K a r y  n ty  a w latach 1885 — 1894 18*6 cent. metr., 
w r. 1895 20-1.

Jak  widzimy więc, najkorzystniej przedstawia się re ­
latywny rezultat zbioru kukurudzy na hektarze w r. 1895 
w porównaniu z takimże rezultatem  w ubiegłem dziesięcio­
leciu, na Bukowinie (gdzie z 12*1 cent. metr. podnosi się 
na 18 cent. metr.), nnjniekorzystniej w Tryeście (gdzie z 8'5 
spada na 4*4) i w Istryi. W Galicyi wschodniej przeciętny 
rezultat zbioru kukurudzy na hektarze podniósł się w po­
równaniu z ubiegłem dziesięcioleciem z 10*5 cent. metr. na 
12*3 cent. metr. Dr. W. P.

przem y s ło w a  hodowla Świn mięsnych.

(Dokończenie).

Organizacyi pojedynczych hodowli świń w wielkiej 
spółce opisywać uważamy za zbyteczne gdy bowiem k ilka­
dziesiąt lub setki gospodarstw pewnej okolicy weźmie 
udział w stowarzyszeniu, potrzeba pozostawić właścicielom, 
zarządzającym, a nawet dozorcom hodowli wolne ręce, aby 
urządzali hodowlę odpowiednio do miejscowych warunków.

Z arząd stowarzyszenia powinien jedynie mieć prawo 
nadzorowania sposobu dopasania świń w ostatnich dwóch 
miesiącach, aby mięso wszystkich odstawionych opasów było 
bez zarzutu.

Ważniejszem zadaniem zarządu będzie utrzymanie słu­
żby pilnowania zdrowia wszystkich trzód należących do sto­
warzyszonych.

Zarazy dziesiątkują gromady często przez długie lata, 
rzeczą służby sanitarnej nietylko tępić wybuchłą zarazę, 
lecz zapobiegać rozwdeczeniu zarazka, a w każdym  razie 
nie wypuście na eksport opasów' z miejscowości podejrza­
nych. U c. k. władzy sanitarnej wyjednać należy ścisłą 
kontrolę trzód nie należących do stowarzyszenia. W  tym 
celu należy postarać się aby organa rządowe uznały po­
trzebę otoczenia całego okręgu, w którym hodowda prze­
mysłowa świń rozwinęła skuteczną opieką, jednak bez 
szkodzenia interesowi stowarzyszonych czczą formalistyką.

Zarząd stowarzyszenia zasięgałby porady fachowych 
organów władzy i mógłby przyczynić się materyalnie do 
wzmocnienia policyi w eterynaryjnej, aby ta  była dość silną, 
by nie dopuścić do okręgu zarazy, by tępić wybuchy i by 
zapobiedz rozwlekaniu zarazka.

Chociaż spodziewać się należy, żc każdy ze stowarzy­
szonych będzie starał otoczyć swą trzodę staranną pieczą 
o zdrowie gromady, od którego głównie powodzenie hodowli 
zależy, to jednak  zarząd powinien mieć prawo upomnienia 
tych stowarzyszonych, którzy swoją chlewnię narażają na 
niebezpieczeństwo zarazy przez nieczyste utrzymanie świń, 
wadliwe urządzenie pomieszczeń, zaniechanie urządzenia od­
cieków, wentylacyi, bez których to udogodnień walka z za 
raźliwemi chorobami jest prawie zawsze bez skutku.

W ustawach zatem potrzeba bardzo stanowczo ozna­
czyć obowiązki stowarzyszonych w kierunku utrzym ania 
zdrowia gromady a zarządowi udzielić moc wkroczenia 
wszędzie, gdzie zaprowadzenie kw arantanny, urządzenie 
stajen odpowiednio do wymagań hygieny okaże się po- 
trzebnem.

W praktyce okaże się potrzebnem wykluczenie jednego 
lub drugiego ze stowarzyszenia z powodu lekceważenia 
lub nic dość ścisłego wykonania poleceń policyi w eteryna­
ryjnej czy to rządowej, czy policyi przez stowarzyszenie 
utrzymywanej.

Rygor taki i karność jest w stowarzyszeniu producen­
tów opasów mięsnych niezbędną, gdyż wadliwe prowadzenie 
pojedynczych hodowli naraża ogół stowarzyszonych na do­
tkliwe s tra ty : wspólne zapobieganie zarazom zaś nie jest
ani trudnem, ani nie pociąga takich kosztów, któreby po­
chłaniały znaczną część zysków z przemysłowej hodowli 
świń osiągniętych.

Zyskowność przemysłowej hodowli wykaże się jasno, 
jeżeli przedłożymy normy na doświadczeniu oparte, spra­
wdzane wielokrotnie przez powagi tizyologów niemieckich 
i wypróbowane przez piszącego.

Zestawiamy liczby oznaczające kilogramy pasz i zbóż, 
potrzebne na wyprodukowanie jednego kilograma żywej, 
opasionej na mięso młodej (od 9 do 15 miesięcy) sztuki.
Jęczmienia, grochu, kukurudzy, bobiku, gryki . 4 h j
otrąb żytnich . . . . 5 do l i 77

otrąb pszennych . . . . 7 do 8 n
mleka słodkiego . . . . . 4-5 77

mleka odtłuszczonego . 8 n
ziemniaków . . . . . 11 do 2 0 77

marchwi gotowanej • 32 77

wywaru z gorzelni 25 77

Zestawiliśmy tu tylko takie płody, jakim i gospodar­
stwo zwykle rozporządza, gdyż zalecając wprowadzenie 
przemysłowej hodowli świń, mamy głównie na celu wska­
zać gospodarzom najkorzystniejsze spieniężenie płodów rol­
niczych.

Powyższe zestawienie potrzeby pewnej paszy na kilo­
gram przyrostu nie wyklucza bynajmniej mieszania różnych 
pasz .i normowania tak  ilości jak jakości pożywienia do
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zł., to jeszcze zaw sze zap łac i nam  się zboże bardzo pięknie,każdorazow ej potrzeby fizyologicznej g ro m a d y ; owszem 
w skazanein jest użycie tańszej, mniej sm acznej i mniej s tra ­
wnej paszy w pew nych peryodach, rów nie ja k  dostarczenie 
zwierzętom całej ilości odpowiednio złożonej i przygotow a­
nej paszy, ja k ą  straw ić i w yzyskać są w stanie.

Żyw iąc mięsne świnie od urodzenia obficie, nie dając 
im nigdy uczuć głodu, usuw am y szkody, jak ie  ponosi go­
spodarz z przejedzenia się opasów, zakłóceń spraw y tra ­
wienia i w ynikających  ztąd  stra t.

Żc dopilnowanie w szystkich w arunków  zapew niających 
powodzenie, że użycie i w yzyskanie należy te paszy przez 
Świnic je s t  niełatw em , to przyznajem y.

Samo odpowiednio urządzenie chlew ów  uła tw ia  dozór 
znakom icie, a co więcej obniża koszta obsługi. Dozorem 
mniejszej hodowli zajm ie się chętnie pouczona należycie go­
spodyni, w iększe stado opłaci się pow ierzyć sta łem u do­
zorcy, k tó ry b y  oprócz spokojnego i poważnego trak tow ania  
m iał zapew nioną odpow iednią część czystego zysku.

W  większej adm inistracyi, gdzie przem ysłow a hodo­
wla świń może się rozszerzyć do k ilku  tysięcy  sztuk, n a ­
leży pow ierzyć zarząd  produkcyi o ta k  znacznym  obrocie 
w ytraw nem u specyaliście, k tó ry b y  o trzym yw ał prócz u trzy ­
m ania i pew nej rocznej p łacy  tantyom ę w odsetkach od 
czystego zysku.

O ludzi zdatnych , chętnych i pilnych nie byw a u nas 
trudno, lecz gdy chodzi o pilnowanie świń i zam ierzam y 
przeznaczyć do oprzętu lub dozoru lepsze jednostk i ze słu­
żby folw arcznej napo tykam y zw ykle na  niechęć. G dy j e ­
dnak  w w ielkiej spółce rozwinie się in teres i przem ysł ten 
będzie odbiorcą taniego zboża po w ysokich cenach, znajdą 
się sum ienni i chętni pracow nicy w szelkich stopni w tej 
h ierarch ii i w yrobią  się w kró tce specyaliści, oddający się 
z całem  zam iłow aniem  pracy  zapew niającej stale w ysokie 
w ynagrodzenie.

O ile usasadnionem  jest tw ierdzenie, że przem ysłow a 
hodowla świń zapłaci zboże po w ysokich cenach, przeko 
nam y się, porów nując ceny zużytego zboża na kilogram  
przyrostu  z ceną k ilogram a żywej świni.

Ponieważ sprzedaż świń na wagę nie wszędzie
u nas je s t w użyciu, ponieważ ogół gospodarzy słabe ma
pojęcie, ile w aży wieprz irpasiony, w ystaw iony na sprzedaż 
i ponieważ od w agi opasu głów nie cena zależy, przeto  nie 
mogliśmy zebrać na  m iejscu liczb, k tó reby  jed y n e  m ogły 
nam  służyć jak o  dowód zyskow ności hodowli świń.

Poniew aż jed n ak , ja k  powyżej przytoczone liczby 
św iadczą, że na kilogr. p rzyrostu  potrzeba 4 kilogr. zboża 
a za 100 kilogr. upasionego w ieprza p łaci nam  rzeźn ik  58 
ct., więc prostym  rachunkiem  otrzym ujem y 4 : 5 8 =  14 '/3 ct. 
za k ilogr. zbóż, czyli świnie p łacą  za 10 I kilogr. zboża 
14‘/2 zł.

Przyjm ijm y, że chociaż za gran icą, w N iem czech
i liosyi o trzym ał ktoś za 4 kilogr. zboża 1 kilo żywej
świni, to w G alicyi trzeba  spaść 5 kilo zboża, aby  mieć 
1 k ilogr. p rzy ro stu  świni, obok tego przyjm ijm y, żc kon­
iunk tu ry  handlow e obniżyły cenę 100 kilogr. opasów do 50

bo po 10 zł. za 100 kilogr.
Czyż w tak ich  w idokach nic w arto zadać sobie pracy 

około :
1) zaw iązania stow arzyszenia na ja k  najobszerniejsze 

przestrzenie.
2) w prow adzenia racyonalnej hodow li świń nie ty lko 

w w łasnym  m ajątku, ale i u sąsiadów
3) w ysłan ia  zastępu zdolnych krzew icieli zasad i p rze­

pisów hodowli świń m ięsnych na okolicę, okręg , lub po 
w ia t,aby  te o rgana rozpatrzy ły  i poznały w arunki m iej­
scowe, do k tó rych  zastosować należy w prow adzenie tej do 
niosłej gałęzi p rzem ysłu  gospodarskiego.

Antoni Snieyoclii.

-  <— oSSi^So— *—

Sprawozdanie
i  posiedzenia Komitetu c. i gal. Towarzystwa gospodarskiego

k tó re  się odbyło dnia 11. kw ietnia 1896 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ks. A dam  Sapieha.
O b e c n i  P p .: lir. S tad n ick i Stanisław , B rykczyńsk i 

S tanisław , lir. Zam oyski Stefan, W iesiołow ski Adolt, O nysz­
kiewicz M ieczysław , L angie  T adeusz, B reuer Jan , G nie­
wosz W łodzim ierz, ks. C zarto rysk i W itold, Schnell O skar, 
From m el Ju liusz , T yniecki W ładysław , dr. P iła t Tadeusz, 
dr. S kałkow sk i T adeusz.

P r o w a d z ą c y  p i ó r o :  S ek re ta rz  T ow arzystw a.
K s. P r z e w o d n i c z ą c y  otw ierając posiedzenie, za ­

w ezw ał sek re ta rza  do odczytan ia protokołu z posiedzenia 
K om itetu, k tóre się odbyło dnia 4. m arca  jako też  z nadzw y­
czajnego posiedzenia K om itetu, odbytego dnia  25. m arca. 
O bydw a te protokoły  przyjęto bez zm iany.

H r. S t a d n i c k i  naw iązując przem ówienie swoje do 
świeżo odczytanego protokołu, poruszył w ażną i ak tu a ln ą  
spraw ę zam ierzonego podw yższenia podatku  od spirytusu 
i spraw ę na  poprzedniem  posiedzeniu K om itetu uchwalonej 
deputacyi w ysłać się m ającej do W iednia. Po dłuższej nad  
tą  spraw ą dyskusyi, w yjaśniającej obecną sytuacyę, w k tó ­
rej zabierali głos pp. Gniewosz, B rykczyńsk i, From m el, 
O nyszkiew icz i B reuer, zap ad ła  jednom yślna  u chw ała :

1. K om itet w ysy ła  w ybraną  poprzednio deputacyę do 
W iednia  dn ia  15. kw ietn ia  b. r. nie k rępu jąc je j  żadnem i 
z góry powziętemi instrukeyam i.

2. K om itet zaprasza dodatkow o do tej deputacyi p. 
Ju liusza From m la.

3. Biuro zawiadom i telegraficznie pp. O bertyńskiego  
i K rajew skiego o term in ie w yjazdu, jako też  bra tn i K om itet 
T ow arzystw a krakow skiego, by — jeżeli zechciałby również 
deputacyę w ysłać — porozum iał się z naszą depu tacyą co 
do postaw ienia rów nobrzm iącycli postulatów, poczem przy­
stępując do porządku dziennego, książę Przew odniczący 
udzielił głosu
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p. B r  y k c z y  ń s k  i e m u, k tóry  imieniem S ekcyi ho­
dow lanej, następujące spraw y i wnioski podał do zatw ier­
dzenia K o m ite tu :

1. R o z d z i a ł  k w o t y  4 000 zł. na prem iow anie b y ­
d ła  rogatego na w ystaw ach przeglądow ych b yd ła  w łościań­
skiego w r. b. odbyć się m ających, a mianowicie :
d la O ddziału  kałusk iego  . . . .  400 zł.

n n stry jsk iego  . . . .  300 „
., „ ja rosław sk iego  . . . .  400 „
„ „ podolskiego . . . .  150 „
„ „ dynow skiego . . . .  150 „
n „ lwowskiego . . . .  200 „
n n pokuckiego . . . .  200 „

(ew entualnie 250 zł. jeżeli będzie 
w tej ru b ry ce  ja k ie  zaoszczę­
dzenie).

200 „ 
600 „ 
300 „ 
300 „ 
450 „ 
300 „ 
150 „

R ozdział powyższy zatw ierdził K om itet w zupełności.
2. P r o ś b ę  T o w a r z y s t w a  o r n i t o l o g i c z n e g o  

w J a r o s ł a w i u  o udzielenie 10 m edali srebrnych  i 10 
bronzow ych T ow arzystw a naszego w ystaw ie drobiu, k tó ra  
odbędzie się w Jarosław iu  dnia 24. m aja. N a w niosek S ek ­
cyi uchwalono dla tegoż T ow arzystw a 2 m edale srebrne i 5 
m edali bronzow ych, prócz tego poparł Kom itet prośbę tegoż 
T ow arzystw a, w niesioną do m inisterstw a o udzielenie tem uż 
żądanej ilości m edali rządow ych.

3. U t w o r z e n i e  c h l e w n i  z a r o d o w y c h ,  a m ia­
nowicie :

chlew nię zarodow ą w O ddziale Samborskim, 
dw ie chlew nie zarodow e w O ddziale tłum ackim , 
chlew nię zarodow ą w O ddziale pokuckim , 
chlew nię zarodow ą w O ddziale lwowskim, 
sześć chlewni zarodow ych w O ddziale kałusk im  i 
chlewnię zarodow ą w O ddziale podolskim.
Poniew aż S ekcya ju ż  teraz rozporządza ilością 44 

sztuk  z chlew ni daw niej założonych, jak o też  kw otę 4 000 
zł. subw encyi rządow ej na  rok  bieżący dla tego działu  ho­
dowli przez m inisterstw o udzielonej, przeto K om itet za tw ier­
dził w szystkie powyższe propozyeye jednom yślnie.

4. P rośbę O ddziału  przem yskiego o z a ł o ż e n i e  
t r z e c h  s t a c y j  k n u r ó w  s u b w e n c y j n y c h  zatw ierdził 
K om itet ty lko  w zasadzie. S ekcya  bowiem stopniowo knury  
do tych  stacyj zam aw iać i nabyw ać będzie.

5 Z a ł o ż e n i e  n o w y c h  o w c z a r ń  z a r o d o w y c h  
r a s y  „ C z u s z k i 1*, a m ianow icie:

U p. M ikołaja Torosiew icza (O ddział rohatyńsk i) 10 
m atek  i 1 try k a ,

u p. K azim ierza O bertyńskiego (O ddział złoczowski) 
i t ry k  i 4 m atki,

u p. K onstantego Siw ickiego (O ddział pokucki) 10 
m atek i 1 try k a ,

u p. L eona kn iazia  P uzyny  (O ddział pokucki) 10 m a­
tek i 1 try k a ,

u p. Jachim ow skiego (O ddział sanocki) 10 m atek  
i 1. try k a .

6 Założenie następujących  s t a c y j  t r y k ó w  s u b ­
w e n c y j n y c h :

W  Oddziale przem yskim  2 stacye, jedna rasy Czuszki, 
! d ru g a  Ootswold,

w O ddziale pokuckim  8 stacyj rasy  Czuszki, 
w O ddziale tarnopolskim  1 stacya  rasy Czuszki, 
w O ddziale stry jsk im  2 stacye rasy  Czuszki. 
W szystk ie  powyżej przytoczone ow czarnie i stacye 

j  tryków  zatw ierdził Kom itet, upow ażniając równocześnie 
| Selccyę do zam ów ienia ponadto większej ilości owiec rasy 

Czuszki do dalszych owczarń, później z ak ład ać  się m ają­
cych, sprow adzenie bowiem całego pełnego w agonu wynie­
sie taniej Fundusze zaś są na to dostateczne, gdyż m ini­
sterstw o udzieliło Kom itetowi w tym  roku  na  ten dział ho­
dowli kwotę l 600 zł.

7. P e t y c y ę  R a d y  O d d z i a ł u  l w o w s k i e g o  w y­
stosowaną do W ydziału  krajow ego o utw orzenie z fundu­
szu krajow ego posad w eterynarzy  okręgow ych, przedstaw iła 
S ekcya z w nioskiem  niepopierania takow ej. — K om itet 
p rzychylając się do tego zapatryw ania, polecił zwrócić pe­
tycyę R adzie O ddziału  z uw agą, że obow iązek pokryw ania 
kosztów policy i zdrow otnej cięży na R ządzie a nie na fun­
duszu krajow ym .

8 P rzedstaw ił spraw ozdaw ca p i s m o  K o m i t e t  u 
k r a k o w s k i e g o ,  polecające nam  do poparcia petycyę 
h and larzy  b y d ła  opasowego na tai’gu w iedeńskiem , skiero­
w aną przeciw  najśw ieższym  rozporządzeniom  m agistratu  
m iasta W iednia, bardzo  szkodliw ie na handel bydłem  opa- 
sowem w pływ ającym . K om itet uznając zgodnie z z a p a try ­
waniem  Sekcyi petycyę tę za niedostateczną, uchw alił je j 
nie popierać, ale natom iast w ypracow ać m em oryał przeciw  
w szelkim  nadużyciom  i sekaturom  szkodliwym  ta k  han­
dlowi bydłem  opasowem ja k  i trzodą  chlew ną na ta rg u  St. 
M arx. Do w ypracow ania zaś tego m em oryału uproszono p. 
B reuera.

9. Co się tyczy  z a k u p  n a  b y d ł a  r o z p ł o d o w e g o  
dla naszych obór zarodow ych za gran icą, to ze w zględu 
na to, żc w tym  roku  ty lko k ilka  sztuk do naszych obór 
potrzebujem y, nie staw ia S ekcya propozycyi w ysy łan ia  ko- 
misyi po zakupno do Szw ajcaryi. Z am ierza natom iast w y­
słać ją  w końcu m aja na  w ystaw ę do B uda-Pesztu  i na 
ja rm a rk  do S tu ttg ard u  w początkach czerw ca odbyć się m a­
jący, gdzie kom isya praw dopodobnie będzie m iała sposo­
bność n abycia  rozpłodników  oryginalnych  angielskich  do 
naszych chlew ni centralnych. — K om itet dzieląc to z ap a ­
tryw anie, uchw alił :

a. W ysłać kom isyę złożoną z pp. K azim ierza W ik ­
to ra  i inspektora Z akrzew skiego do Pesztu  i S tu ttgardu

b. G dyby  ani tu  ani tam  nie dało się nabyć okazów 
oryginalnych angielsk ich  do naszych chlew ni, postara się

cieszanowskiego 
przem yskiego . 
przem yślańskiego 
rohatyńskiego . 
sanockiego 
rudcckiego 
złoczowskiego .



Sekcya o sprowadzenie takowych wprost z Anglii czy to 
przez pośrednika, czy też w ysyłając  tam komisyę.

c. Sekcya  ogłosi tak  w „Rolniku14 ja k  i w dzienni 
kach krajowych termin wysyłki koraisyi, żeby prywatni 
hodowcy o zakupno rozpłodników mogli siej zgłaszać.

10. Przedstaw ił sprawozdawca propozyeyę Sekcyi za­
łożenia d w ó c h  o b ó r  z a r o d o w y c h  w ł o ś c i a ń s k i c h  
rasy półkrwi Simmenthałskiej we Weleśniowie (powiat bu ­
czacki) pod nadzorem p. Abgarowicza, właściciela Weleśniowa 
i w Bratkoweach (pow. Stanisławowski) pod nadzorem ks. pro­
boszcza W alnickiego. -— Komitet obydwie te propozyeyę 
zatwierdził.

l ) r .  P i ł a t  imieniem Sekcyi ekonomicznej przedstawił 
wezwanie c k. Namiestnictwa wystosowane do naszego 
Komitetu, by wysłał swoich delegatów na narady  w sp ra ­
wie komasaeyi i dzielenia gruntów jakoteż oczyszczania la ­
sów z gruntów cudzych N arady  te  odbędą się dn ia  12. 
m aja b r. Ponieważ jeden  z naszych delegatów d r  Piotr 
Gross um arł,  przeto Sekcya  proponuje w miejsce tegoż na 
drugiego delegata obok d ra  P iłata  p. Onyszkiewicza Mie­
czysława. — Komitet propozyeyę tę zatwierdził.

Dalej przedstawił d r  P i ł a t  przez posła Merunowicza 
w ypracowane „ Z a s a d y  o r g a n i z a c y i  p o w i a t o w y c h  
z w i ą z k ó w a s e k u  r a c y j  n y c h. Po wy czerpującej nad tą  
sp raw ą dyskusyi, zapadła  większością głosów uch wała i Ko­
mitet odstępuje sprawę tę Wydziałowi K rajow em u i Tow a­
rzystwu wzaj. ubezpieczeń w Krakowie, z uwagą, że rzecz 
jest doniosłej wagi i zasługuje na  poważne traktowanie .

D r  P i ł a t  przedstawił pismo Towarzystwa „Ocster. 
Reichsforstverein“. z W iedn ia  w sprawie zwołać sit; m ają­
cego kongresu leśnego. Komitet porozumiawszy się poprze 
dnio z naszem Tow arzystw em  leśnem, uchwalił odpowie­
dzieć, że proponuje na  przewodniczącego Komitetu, który 
zajmie się zwołaniem kongresu, Excell. lir. F ranc iszka  Fal- 
kenheyna, na członka zaś Komitetu nadradcę  lasowcgo 
Rossipala

P. O n y s z k i e w i c z  imieniem Sekcyi rolniczej refe­
rował sprawę rozdziału subw encji  z działu naukowego 
na ten rok przez ministerstwo przyznanej naszemu Komi­
tetowi, zaznaczając z uznaniem, że w tym  roku mini ter- 
stwo okazało się hojniejszem dla naszego Towarzystwa, wy­
znaczając subweneye więcej do wniosków naszych zbliżone

W my l p opozycyi Sekcyi uchwalono:
1. D la  szkoły clunielarskiej w Staremsiole 1 200 zł
2. Dla szkoły ogrodniczej we Lwowie . 2 000 „
3 Na kursa  weterynaryi i kucia koni dla

Oddziału lwowskiego 3 0 zł., dla O ddziału 
bełzko-sokaiskiego 250 z ł , dla Oddziału tłu- 
mackiego 240 zł., łącznie na te kursa  . . 790 „

Resztę wraz z zaoszczędzeniem z roku 
zeszłego w kwocie 455 zł. zostawić na później 
do dyspozycyi Komitetu, należy je d n a k  zaw ia­
domić Oddziały, żeby postarały się co n a j­
mniej o 10 słuchaczów na kurs  taki.

4. Na kartograliczne zdjęcia rodzajów 
gleby przeznaczono dla Oddz. przemyskiego 100 „
należy jednak wprzódy zażądać  od Rady O d­
działu przedłożenia program u tych prac  osobi­
stości, k tó ra  je  przeprowadzi, jako też  w y k a ­
zania się funduszami na ten cel potrzebnymi.

Z udzielonych przez Ministerstwo 5 850 
zł. z doliczeniem reszty kasowej z roku prze­
szłego na wędrowne kursa  rolnicze, p rzezna­
czono :

a) dla Centr. Z arządu  Towarzystwa K ó­
łek  rolniczych na lustracye gospodarstw wło­
ściańskich . . . . . .  4 000 „

b) na  trzy  kursa  mleczarskie . . 900 „
c) na kursa  sadownicze . . . 700 „
ti) na  naukę wędrowną uprawy i w y­

prawy lnu i konopi . . . . .  250 „
ci Tow arzystw u ogrodniczo-pszczelnicze- 

mu na misye ogrodnicze . . . .  400 „
(należy jednak poprzednio zażądać przedłożenia szczegó­
łowego program u tych misyj).

Sprawozdawca zawiadamia Komitet, że Ministerstwo 
zażądało w tym  roku dużo wcześniejszego p r z e d ł o ż e ­
n i a  w n i o s k ó w  s u b w e n c y j n y c h  d z i a ł u  a) na  rok 
przyszły. Termin up ływ a z dniem 5. kwietnia, dlatego też 
Sekc-ja nie odnosząc sic już do Komitetu, sama załatw iła  
tę sprawę. Komitet przyją ł do zatwierdzającej wiadomości 
podane przez sprawozdawcę cyfry żądanych n a  rok 1897 
subwencyj

W końcu przedstawił sprawozdawca żądanie O ddziału 
cieszanowskiego, tyczące się p o l a  d o ś w i a d c z a l n e g o  
w B a s z n i  i proponował imieniem Sekcyi pozostawienie 
zaoszczędzonej przez Oddział reszty subwencyi przeszłoro- 
cznej w kwocie 91 zl. Radzie Oddziału n a  rok bież. celem 
w ynagrodzenia  ekonoma, k tóry  pole doświadczalne nadzo­
rował, jako też  na dalsze próby i doświadczenia. Komitet 
propozyeyę tę zatwierdził.

l ir .  Z a m o y s k i  imieniem Sekcyi chowu koni zaw ia­
domił Komitet, że potycya do m inisterstwa o udzielenie sub­
wencyi w kwocie 5 090 zł. na cele podniesienia chowu koni, 
zawierająca program zużycia tej subwencyi, jakoteż prawie 
równobrzmiące podanie do W ydzia łu  krajowego już wygo­
towano. Sprawozdawca podał treść tych obydwóch kom unika­
tów jakoteż plan dalszej akcyi Sekcyi w jesieni po otrzymaniu 
przychylnej odpowiedzi rządu. —  Komitet p rzy ją ł  sprawo­
zdanie to do wiadomości, polecił wypracowane operaty  wy­
siać do ministerstwa i W ydzia łu  krajowego, zakomuniko­
wać treść tychże Komitetowi k rakow skiem u celem wniesie­
nia równobrzmiących p o d a ń ; w końcu na propozyeyę S ek ­
cyi zaliczył do składu tejże p. B r  y  k  c z y  ń s k  i e g  o S t a ­
n i s ł a w a .

P.  L a n g i e  referent spraw  s typendyjnych  postawił 
wniosek, aby pu n k t  ten porządku dziennego odłożyć do 
najbliższego posiedzenia, aż W ydział kraj.  załatwi się z roz­
daniem stypendyów. Obecni zgodzili się z tą  propozycyą.



P.  G n i e w o s z  zw rócił uw agę K om itetu, że n a leża­
łoby zastanow ić się nad kw estyą stow arzyszeń zawodowych, 
k tó ra  ju ż  przez R ząd je s t  przygotow yw aną

D r. P i ł a t  odpowiedział, że spraw a ta  m ogłaby być 
trak tow aną  na  najbliższem  posiedzeniu K om itetu, nie p rzed ­
staw ia się nam  je d n a k  już  teraz  ta k  groźnie, gdyż w edług 
p ro jek tu  R ządu, Sejm y krajow e m ają ostatecznie w tej sp ra ­
wie decydow ać.

N a tern K siążę przew odniczący zam knął posiedzenie.

Ogłoszenie .
K om itet c. k. gal. Tow arzystw a gosp. tak  ja k  coro­

cznie w ysyła  i w tym  roku  kom isyę w celu zakupienia b y ­
d ła  rozpłodowego oraz nierogacizny, potrzebnych d la obór 
zarodow ych i chlewni centralnych.

Chcąc przy  tej sposobności ułatw ić w szy stk im , hodo­
wcom w k ra ju  sprow adzenie takiego b y d ła  i świń, podej­
muje się K om itet tak  ja k  zw ykle zakupna  tychże i p rzy j­
muje zam ówienia, k tóre  najdalej do 2 'h  m aja b. r. (z w y ­
mienieniem rasy, w ieku, rodzaju i ilości sztuk), a także  ze 
zadatkiem  po 2 0 0  zł.  na każdą zamówioną sztukę bydła, 
a po 3 0  zl.  na sztukę nierogacizny, pod adresem  Kom itetu 
c. k . gal. T ow arzystw a gosp. we Lwowie ul. Słow ackiego 
1. 8. pisemnie wnieść należy.

Kom isya nasza sk ład ać  się będzie z członka K om itetu 
p. K azim ierza W ik to ra  z Z arszyna i p. inspektora  J a n a  
Z akrzew sk iego  oraz dobranego w eterynarza .

Lwów dnia  14. kw ietn ia  1896.

Z  K om itetu  c. Ic. galic. Tow arzystw a gosp.
P r e z e s : Sek retarz:

S. B r y k c z y ń s k i .  Fe l iks  Skroc fcows k i .

«

IN’ a d e s ł a n e . f

Krajowa staeya chem iczno-rolnicza w Dnblanach
zaw iadam ia niniejszem , ze

Galicjjskic akcyjne Towarzystwo handlowe
na  zasadzie umowy zaw arte j z k rajow ą stacyą  chemiczno- 
rolniczą w D nblanach, poddaje wszelkie sprzedaw ane p rze ­
zeń nawozy „Kont ro l i  n a w o z o w e j “ krajow ej stacyi chem i­
czno-rolniczej w D ublanach  i daje gw arancyę stosownie do 

regulam inu stacyi.
Regulam in obejm ujący bliższe szczegóły „gw arancyi", 

daw anej przez firmę kontrolow aną w ysyła się każdem u żą ­
dającem u bezp ła tn ie  odw rotną pocztą.

J ó z e f M ikułow ski Pomorski, 
kierownik stacyi.
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O G Ł O S Z E N I A .

Trawa miodowa
(Holcus l a n a t u s )

w łasnego zbioru z O bszaru  dw orskiego B o r o w n a  nasienie 
świeże i pewne na g run ta  suche lub m okre, zupełnie liche, 
na pastw iska w yborna roślina raz zasiana trw a  k ilk a  lat. 
J e den  k o r z e c  w raz z workiem  kosztuje 4  zł r .  w.  a.,  przy 
zakupnie naraz 10 k o r c y  dodaje się korzec bezpłatn ie  na 
wagę 1 0 0  kilo 3 0  złr. Zam ów ienia uskutecznia J. Buls ie  

wicz ,  sk ład  nasion w Bochni .  10— ?

Zakład chowu drobiu rasowego
Księżny J e ż o w e j  C z a r t o r y s k i e j  w  W i ą z o w n i c y  poczta loco. 

N agrodzony licznym i złotym i i srebrnym i m edalam i c. k. 
Tow arzystw a gospodarczego i M inisterstw a rolnictw a w W ie­
dniu i B udapeszcie, oraz na in ternacyonalnych w ystaw ach 
drobiu w Berlinie, L ipsku, W ittstock i Kolonii etc. po­
leca na ju ż  rozpoczęty sezon wiosenny do rozpłodu drób 
i ja ja  wylęgowe. Ceny przystępne, Cenniki w ysyłają się

franco 3 - 4

B u h a j  k: i 8-s
pełnej k rw i holenderskiej w w ieku od 12 do 17 m iesięcy 
m a na  sprzedaż na  żyw ą w agę Z arząd  dóbr w Rozwadowie 
nad Sanem , stacya  kolejowa, telegraficzna i poczta w m iejscu.

Saackie sadzonki chmielowe
(Hopfeiisctzlinge)

z w ł a s n y c h  o g r o d ó w  w dolinie G oldbachu oferują 
H. L o h r  & S o l i n  S a a z  ( B o lu n e n J .  8 —'?

Hodowla nasion buraków pastewnych w C iyżow icach
poczta Mościska w Przemyskiem

p o l e c a  n a  s e z o n  1896  r o k u

Nasiona buraków pastewnych
w łasnej p rodukcyi z gw arancyą g a tu n k u  i siły 

k iełkow ania.
N asiona te odznaczone na powszechnej w ystaw ie krajow ej 
w r. 1894, znane są ze swej dobroci w k ra ju  i z ag ran icą , 

dokąd zbyw a się w iększość produkcyi.
Cena za 100 k ilo g r .:

M am uth złotożółte 20 zł. —  O berndorfer czerwone 16 zł. 
Sprzedaje się każdą  ilość od 5 kilogr. począwszy w w or­

kach po 5, 10 i 50 kilogram ów. 7 —V

Do sprzedania
kniiny plew nik S ack a  2 m etry szeroki, 4-rzędowy, z 3 kom ­
pletnym i garn ituram i, praw ie n ieużyw any, w zupełnie do­
brym  stan ie ; cena nowego 33 j  zł., opust 50"/o. Z arząd  dóbr 

Podm ichałow ce poczta Żurów . 4 —5

O dpow iedzialny red ak to r W. Tyniecki. N ak ładem  galicyjskiego Tow arzystw a gospodarskiego.

Z Drukarni „D ziennika Polskiego" pod zaiz. Franciszka Kutnera.


